Wiech 


— dzień miedzynarodowej solidarności mas 


uje 1 -M aĵa 


pracujących! 


ii! AA EAT AI Ea ENANAR z TOCO WE SOIAGAaArnosScI Mas pracujacych. 


Cena nu meru zł. <B 


mziś 10 stron 


PR PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 
z Z 0 R a A z e 


GŁÓŚ ROBOTNIUZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII oda ICZEJ 


ROB EL (VH 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 1 MAJA 1950 ROKU. 


a an 


Nr 119 (1400) 


Pod zwycięskimi sztandarami 
MARKSA, ENGELSA, LENINA, STALINA 


WALCZYMY O POKOJ 


© szczęście i wolność 


e ludzkości 


Centralna Akademia o w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Dnia 303r. 
xdowia. się w Warszawie Centralna 
Akademia 1-Majowa, zorganizowana 
przez / Komitet Warszawski Polskiej 
Zjednoczonej Partii Roboimiczej, 
Warszawską Radę Zw. Zaw. i Sioe 


į 


kich. was przybyłych tutaj na tę 


Akademie (oklaski). 


Witam goraco przybyłych na Da- 
szą Akademie gości zagranicznych 


bratnich partii, a mianowicie: 

| przedstawicieli Zw. Soej. Rep, Ra 
Czieckich tow. Baranowa I tow. Ria 
nowa i prosze ieh do prezydium. Wi 
tam przedstawicieła Chińskiej Re- 
publiki Ludowej tow. Chu-Kinga i 
| proszę go do prezydium. 

Witam przedstawicielkę robotni- 
ków francuskich Germaine Gacon i 
Pierre Cot i prosze ich do preży- 
dium. 

Witam przedstawicieli Niemieckiej 


Demokratycznej Republiki Ludowej 
| sc orst Sinderman t Gunther Erxle- 
| ben i proszę ich do: prezydium. 


przedstawiciela włoskiej 


i Witam 
Onara Ma- 


fi asv robotniczej tow. 
laguti i proszę go d 
Witam przedstawi 4 'rumuń- 
skiej klasy robotniczej tow. Elena 

Sto jg i, proszę ją do. prezydium 
Witam przedstawi siela bułgarskiej 
Klasy. TODOGRCZEJ, ŁOWY, Kos ta Stefo- 

nowa i proszę go do, prezydiuńi 
Pojawienie. się gości zagranicznych 
w prezydium zebrani przyjęli długo 
trwałymi owacjami po czym Prezy* 
San Bierut udzielił głosu członko- 
m Biura Politycznego RC PZPR — 


czną Radę Narodową. — . Edwardowi Ochabowi. 
Olbrzymia salą na SŁUŻĘWCU, kj p, sh 4 
ełniona po brzegi wie!otySiĘCZNĄ, 
PNE eo rzeSzą mieszkańców | Towarzysze i Towarzyszki! 4 
Varszaw”, tonęła w czerwieni sztan W ciągu 55 lat proletariat polski 
darów, świętował dzień 1 Maja przede wszy 
Na akademię przybył Prezydent |stxim pod hasłami walki o władzę 
RP, przewodniczący KC PZPR Bole [przeciw kapitalistycznym i fas 


sław Bierut, owacyjnie witany dłu- 
ga niemilknącą burzą oklasków. Roz 
legają-się okrzyki na cześć prze 
niczącęgo i. kierowmietwa Pol 
Zjednoczonej „Partii Robotniczej. 

W akademii wzięli udział cmon- 

kowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu 
RP, przedstawiciele naj jwyższych 
w władz strormictw politycznych, NA 
iego, władz miejskich ora 
orga anizacji społecznych, 

Goraco witali zebrani delegacje ro 
botmicze -ZSRR, Chin Ludowych, 
Francji, Niemieckiej Republiki Dè- 
mokratycznej, Włoch, Rumunii i Bu? 
garii. Wszyscy wstają. Długo roz- 
bremiewają skandowane okrzyśsi na 
cześć Józefa Stalina, Mao Tse-tunga 
i ińnych przywódców partii komuni 
stycznych i robotniczych. 


Akademii przewodniczył Prezy- 
dent RP — przewodniczący KC 
PZPR tow. Bolesław. Bierut. 

W Prezydium ákademii zasiedli: 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR Komitetu Central 1969 


PZPR, członkowie Rady Państwa 

Rządu, członkowie władz naczelnych 
stronnictw poli itycznych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych, zasłu 
żeni działacze społeczni, przedówni- 
cy pracy oraz przedstawiciele Woj- 
ska,Bolskiego i polskiego świata nau 


ki i kultury: Józef Cyraniicwiy, 
Aleksander Zdwadzki, Roman Zam= 
browsłki, skup "Berman, Hilary 
Minc. Franciszek Mazur, Konstanty 
Rokoszowski, Franciszęk Jó R. 
Stanisław Radkiewicz, Edward O- 
chab, Zenon Nowak, nosił Cheł- 
uhowski, Stefan iMafuszews Wia- 
dystaw Matwin, Jerzy Atbrech! Wi 
ktor- Kłosiewicz, Mieczysław Hoff- 
manh, Aleksander Burski, Józef 
NiSĆR Wincenty Baranowski, Wa* 


cław Barcikowski, Tadeusz Michej- 
da, Stefan Ignar- Jan Dembowski, 
JTórzy .Putrament, Michał Krajewski, 
Irena Sztachelska, Stanisław Mä- 
zur. Lucjan Rudnicki. i imni. 

Po odegraniu hymnu państwowe 


go i Międzynarodówki, Akademię 
zagąłł Prezydent Bierut, uastębują: 
cymi słowy: 


Towarzyszki i Towarzysze! 

Otwiersjąc dzisiejszą  uróczystą 
Akademię Pięrwszomajową pozdra- 
wiam gorąco i serdecznie w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej Zje- 
dnaczonej Partii Robotniczej wszyst 


fi 
i 


stowskim wyzyskiwaczom i ciemięż- 
COM. 

Wyzwolenie Polski przez bohater- 
ską Armie Radziecką i zdobycie wła 
dzy przez lud pracujący w latach 
1944 — 1945, stworzyło nową epokę 
w życiu naszego narodu i, zmienia- 
jąc całkowicie sytuacię klasy robot- 
niczej, zmieniło oczywiście również 
charakter 1-Majowego Święta Prole 


tariatu. 

Przez pierwsze mięć lat po wyzwo 
ieniu, nawet bez formalnej ustawy, 
1 Maja był uroczyście obchodzony 
jako święto ogólno - narodowe, a 
pierwszomajowe hasłą międzynaTo- 
dowej solidarności proletariatu, ha- 
słą walki o odbudowę kraju i umoc 


nianie władzy robotniczo - cnłop* 
skiej głęboko zakorzeniły się w 


świadomości najszerszych mas ludo= 
wych. 

Począwszy od roku bieżącego, — 
ldzień 1 Maja będzie również usta- 
woówym świętem w Polsce Ludowe], 
w państwie wyrzwolonych robotni- 
ków i chłopów. 

Uchwalenie przez Sejm ustawy o 
święcie 1 Maja zbiega się z począt- 
kiem nowego. niezmiernie doniosłe- 
go etapu w rozwoju naszego społe- 
czeństwa, etapu ofensywy socjalisty 
cznej, wyrażonej w  porywających 
cyfrach Planu 6-letniego, planu bu- 
dowy fundamentów i zrębów ustro- 
ju socjalistycznego. 

Po raz pierwszy w Polsce Ludo- 
wej kampania 1-Majowych zobowia 
tzań produkcyjnych ogarnęła tak 0- 
gromne masy robotników. którzy do 
brze rozumieją, że wałka o realiza- 
cje zadań pierwszego. Szczególnie 
|doniosłego roku Planu 6-letniezo. 
| walka o socjalizm. to najlepsza 
forma uczczenia i wzbogacenia tra- 
dycji wieloletnich 1-Majowych walk 
proletariatu, to zarazem forma po- 
mocy braciom klasowym, walczą- 
cym na zachodzie i w krajach kolo- 
nialnych przeciw sodpalacznen wo- 
jennym i ciemiężycielem imperiali- 

Klasa robotnicza może z dumą 
stwierdzić, Że państwowe blany pro- 
dukcyjne za I kwartał zostały wyka 
nane z nadwyżką, że dzięki wysiłko 
wi górników poprawiła się sytuacja 
w przemyśle węglowym, że produk 
cja np. wyrobów walcowanych wzro 
Sla n 21 proc.. tkanin bawełnianych 


į 


Nasze sukcesy produkcyjne zwią- 
zane są ściśle ze wzrostem świado,- 
mości i ofiarności klasy robotniczej, 
z rozwojem coraz potężniejszego ru- 
chu współzawodnictwa pracy, z po- 
| stępującym, choć wciąż jeszcze nie. 
zadowałającym. wzrostem wydajno- 
„| ści pracy. 

Naród nasz z głębakim szacunkiem 


o 16 proc, a obuwia skórzanego © | 
48 proc, w porównaniu z I kwarta- 
łem roku ubiegłego. 

Doni osłe maczenie ma fakt, 
i broty uspołecznionego handlu detali 
cznego w T kwartale rb niemal 
dwikrotnie przekroczyły obroty 
kwartału roku ub. 00 w skazuje tT 


że o- 


m 


szybki wzrost sektora uspołecznio- 

ńezo kosztem sektora kapitalisty i wdzięcznością myśli i mówi o tych 

nego. x tysiącach przodujących robotników 
Ogólny wzrost obrotów w całym i robotnice którzy ofiarnie 5 bujanie 

handlu detalicznym o 30 proc. w po ada gz TALE Z a E 

równamu ż rokiem ubiegłym, świad gN S 


czy o dalszej poważnej poprawie sy 
tuacji materialnej ludności, 
Ogłoszone przed kilku dniami cy- 
fry wykonania Narodowego Plana! Go 
spodarczego w I kwartale rosu bież. 
wskazują na realność naszego plano 
wania, pozwalają przewidywać, że 
ambitny i wymagający wielkiego wy 
siłku plan na rok 1950 będzieśwy ca- 
ło” wykonany. 


Uczucia najszerszych mas znajdu- 
ją wyraz I-Majowych hasłach KC 
PZPR: 

„Cześć przodownikom pracy. bo- 
haterom budownictwa socjalistycz- 
nego „najlepszym synom Ojczyzny! 

Rozwijajmy szeroko rich nowato- 
rów i racjonalizatorów produkcji! 

(Dalszy ciąg na str. 5-ciej) 
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"CZERWONA ŁÓD 


wykonała swe zobowiązania 


„Jesteśmy za pokojem 
i bronimy sprawy pokoju” 
Józef Stalin 


—— 


ke Akademii Pierwszomajowej w hali „Włókniarza“ 


Sześćdziesiąty raz Czerwona Łódź | zatarły się w pamięci 


obchodzi swe robotnicze święto. | czasów carskich i 
Sześćdziesiaty z kolei obchód naj- podczas obchodów 1-Majowych spły 
wiekszego, najdroższego dla mas | wały krwią uł ice Łodzi. Lecz sowi- 


amter irud, poświę- 


1 Maja. Jeszcze nie 'cie opłacił sie t 


pracujących dnia 


Generalissimus Józef Stalin 
Moskwa — Kreml 


Zebrani na uroczystej Akademii 1 Majowej, przedstawiciele łódzkiej 
klasy robotniczej, świata naiiki, kultury i techniki zasyłają. Ci, Drogi 
"Towarzyszu Stalinie, wyrąży czci i głębokiej miłości. 

Zapewniamy Cię, że prowadzona pod Twoim kierownictwem w walce 
narodów o pokój świata — łódzka klasa robotnicza spełni swój obowią- 
zek wobec międzynarodowej klasy robotniczej i nie ustanie w wysiłkach nad 
umocniemem naszej Ludowej Polski — ważnego ogniwa światowego fronśu 
pokoju, który pod kierownictwem pierwszego krajn socjalizmu i pod Twoim 
mądręm kierownictwem kroczyć będzie od zwycięstwa do zwycięstwa, aż 
do całkowitego triumfu pokoju, wolności i socjalizmu na całym świecie. 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut 


Warszawa 


Zebrani na uroczystej Akademii |-Majowej przedstawiciele łódzkiej 
klasy robotniczej, świata nanki, kultury i techniki w liczbie 10,000 osóh 
zasyłają Ci, Towarzyszu Prezydencie, wyrazy czci i meldują Ci, że łódz- 
ka klasa robotnicza swoje zobowiązanie ramach Czynu ] Majowego 
wykonała z honorem. 

Wyprodukowaliśmy w kwietniu ponad plan towarów na kwote 
liardy 199 milionów złotych, zaoszczędziliśmy dla gospodarki narodowej 
tym samym czasie drogą przyśpieszenia obiegu środków obrotowych 
sposób Łódź robotnicza w Czynie 


w 


2 mi- 
w 
ponad 3 miliardy 100 milionów. W ten 
| Majowym przysporzyła Polsce Ludowej 5 miliardów 300 milionów zło- 
rych, Jest to nasz wkład w walce a plan, jest to nasz wkład w walce o so- 
cjalistyczną przebudowę Polski, jest to nasz wkład w - walte o pokój. 
Zapewniamy (ię. drogi Towarztsu Prezydencie, że nie wstaniemy 
dalszych wysiłkach i spełnimy pod kierownictwem Polskiej Zjednóczo- 
rej Partii Robotniczej, czołowej siły naszego narodu, swój obowiązek 
wobee naszej ludowej, socjalistycznej Ojczyzny, wobec międzynarodowej 
klasy robotniczej. wobec światowego obozu walki o pokój ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. 

W tej naszej pracy i walce przykładem nam będzie pierwszy na 
świecie kraj socjalizmu — Zwiazek Redziecki, jego bohaterska klasa ro= 
botnicza — wielka Partia Bolszewieka, 

Prowadzić nas będzie w tej walce wielka nauka, Marksa, Engelsa, De- 
mina, Stalina, 

Prowadzić nas będzie do zwycięstwa Wielki Wódz i Nauczyciel Klasy 
Robotniczej, chorąży pokoju światowego — TOWARZYSZ JÓZEF STALIN. 
w r a 


w 


ubiegłe lata | cenie i nieustępiiwa wałka. Powsta= 
sanacyjnych, gdy |ła nowa Polska 


kiej hali. Tysiące głów podnosi się 
Ludowa, Matka dla |w stronę, skąd płyną twarde, bojo- 
wszystkich swych dzieci, Polska, w | we słowa mówcy. 

której dzień 1 [Maja jest Sbchodzony | W imieniu klasy robotniczej Łodzi 
przez cały naród jako święto pań- | pozdrawia on bratnie narody krajów 
stwowe. |demokracji ludowej. bojowników o 


Udekorowane flagami i transpa- | pokojowe, antyfaszystowskie Niem- 
rentami ulice prowadzą do ogrom- |cy, bohaterski naród chiński, klasę 
nej hali sportowej „Wimy” w któ- „ludy wal 
rej dziś odbywa Się na aką-|Cczące z uciskiem imperializmu, Każ 


de pozdrowienie podchwytuie sala, 
Każde pozdrowienie wywołuje dłu- 
gotrwałe owacje. Wszak dzień 1 Ma 
ja — to dzień międzynarodowej soli 
darności mas pracujących całego 
świata. 

ie ma granic, nie ma różnie mie 
dzy walczącymi narodami o pokój, o 
postęp, o socjalizm. Wszyścy dążą 
pod jednym sztandarem wielkich 
przywódców klasy robotniczej Mar- 
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 

„NIECH ŻYJE WIELKI STALIN! 
NIECH ŻYJE ŚWIATOWY FRONT 
POROJU ZE ZWIĄZKIEM RA. 
DZIECKIM NĄ CZELE!“ Tysiące 
głosów, pełnych entuzjazmu tworze 
jeden- potężny okrzyk. który niesie 
się hen w ulice Widzewa, 

Tow. Wojas wspomina 
tów klasy robotniczej. Mówi: 

„Gdyby oni wszyscy mogli wraz z 
nami zobaczyć to dzieło, które po- 
wstało z ich walki, z ich krwi, zna- 
szej walki, naszej krwi, z nasze 
go trudu, powiedzieli nam z pew- 
nością, że dobrze pracowali śmy dia 
Polski Ludowej. 

Mamy poza sobą wspaniałe osiąg- 
nięcia gospodarcze i dążymy do co 
raz lepszej przyszłości. 

— Gdzie leży źródło naszych zw: 
cięstw. rękojmia przyszłych sukce- 
sów? Wszyscy znają dobrze tajem. 


demia. Tysiące ludzi śpłesza wziąć 
udział w tej wspaniałej uroczystoś- 
ci. Sala przepełniona do ostatniego 
miejsca, Zainstalowane megafony 
przekazują zgrómadzonym ma zew- 
natra tłumom mrmebieg akademii. 
Widzew tonie w czerwieni, w. zieleni 
rozwijających się drzew, w potokach 
wiosennego słońca. 

Między filarami hak, u sufitu wi 
ja się wstęgi czerwonego płótna. Spo 
glądają portrety wielicich działaczy 
międzynarodowego ruchu rewolu- 
cyjnego i polskich bojowników © 
wolność. 

Prosta i skromna, ale jakże prze- 
mawiająca jest dekoracja prezydium 
— ogrommy młot — symbol pracy, 
na nim gołąbek pokoju. Obok: krót= 
kie, lecz przekonywujące każdego 
hasła: „Obronimy pokój, wykonamy 
pian!“ 

Uroczystą akademię zagaja prze- 
wodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Włókniarzy tow. J. Ku 
biak. W prezydium zasiedli» I sekre 
tarz KŁ PZPR — tow. PAWEŁ 
WOJAS, sekretarz KW PZPR tow. 
WITOLD SIENKIEWICZ, sekretarze 
KŁ tow. tow. UZDAŃSKI, GRU- 
DZAŃSKI, DUNIAK, KULIŃSKI i 
KĘDRAKOWA, prezydent miasta 
tow. MINOR, przewodniczący ORZZ 
tow, KRZYWAŃSKI, płk. FRIED- 
MAN. przedstawiciele organizati 


bohate- 


z 


z 


robotniczą Włoch, Frane 


> 5 nicę ł 
politycznych i spolecznych, rektorzy = Sz mieligent q ae je dobrze 
wyższych uczelni, przedstawiciele | potaik, pracujący, uczeń 


Wie, że podstawowym źró 
dłem naszych zwycięstw jest opar- 
cie się o Związek Radziecki, jest 
kroczenie drogą, którą oświetla idea 
marksizmu - leninizmu, 

Drugim źródłem naszych osiągnięć 
jest zapał i twórcza energia polskiej 
klasy robotniczej, która przedtermi- 
nowo i z nadwyżką wykonała $-let- 
ni płan odbudowy. 

Z dumą spoglądamy na przodow: 
ników pracy, na najlepszych Spo- 
śród proletariatu łódzkiego. Im to 


(Dalszy ciąg na str 4-tej) 


francuskich i włoskich wwiazków za 
wodowych, aktywiści partyjni i 
związkowi, przodownicy pracy naj- 
bardziej zasłużeni w walce o wyito- 
nanie planu, weterani ruchu rewo- 
lucyjnego — członkowie SDKPiL 
oraz KPP. 

Hucznymi oklaskami witają zebra 
ni zagranicznych gości i zasłużonych 
[zi zag Łodzi, 

Na trybunie staje I sekretarz KŁ 
PZPR tow. PAWEŁ WOJAS. 

Spotęgowany przez megafony głos | 
dociera do każdego zakątka „ke | 


| 


i 
| 
| 


W dniu I Maja wszyscy miłujący 
pokój ludzie na świecie wzrok swój 
kierują ku Związkowi Radzieckiemu, 


| Pokojowa polj tyka zagraniczna | 


R 


potężnemu mocarstwu socjalistyczne- 
mn, które narodziło się i wyrosło z 
walki o wolność, pokój i socjalizm, 


1925 roku TOWARZYSZ STA-| cy dwóch różnych systemów została 


LIN tak określał wytyczne za- 
granicznej polityki radzieckiej: 
„PODSTAWĘ POLITYKI ZAGRA- 
NICZNEJ NASZEGO RZĄDU STA- 
NOWI IDEA POKOJU. Walka o po- 
kój, walka przeciw nowym wojnom, 
demaskowanie wszelkich kroków, 


czynionych dls przygotowania nowej 
wojny... oto nasze zadanie”, 


W 25 lat później, a w 5 lat po ura- 
towaniu ludzkości przed śmiertel- 
nym  miebezpieczeństwem faszyzmu 
TOW, MALENKOW, członek Biura 
Politycznego WKP(b), stwierdził: 

„W odpowiedzi na awanturniczą 
politykę agresorów oświadczamy 
wszystkim uczciwym działaczom pe- 
litycznym i społecznym, niezależnie 
od ich poglądów i przekonań poli- 
tycznych, że mogą polegać na Związ. 
ku Radzieckim, jako na najbardziej 
zdecydowanym  przećiwniku nowej 
wojny, jako na szczerym, prawdzi- 
wym 1 konsekwentnym zwolenniku 
pokoju na całym świecie”. 

Związek Radziecki jest jedynym 
spośród państw świata, które na prze 
strzeni przeszło 32 lat, czyl! od chwili 
swego powstania szczycłó się może 
konsekwentną polityką, której celem 
zawsze była 1 jest walka o pokój. 

"TOW. MOŁOTOW tak określał 
jeszcze przed wybuchem drugiej woj 
ny światowej charakter polityki ra- 
dzieckiej: 

„Pokojowa polityka Związku Ra- 
dzieckiego nie jest jakimć zjawiskiem 
przejściowym, wypływa ona z podsta 
wowych i codziennych potrzeb nasze- 
go = da z jego dążenia do jak 
najszybszego podniesienia swego do- 
brobytu materialnego, z ogromnej po. 
trzeby ludzi radzieckich, pragnących 
stworzyć własny, nowy, kulturalny 
byt, z głębokiego przekonania nasze- 
go narodu, że Związek Radziecki roz- 
wiąże te wszystkie zadania, jeżeli sio 
ra napastników trzymana będzie na 
łańcachu"« | t t dar a a) 

W całej swej polityce, wbrew kłam 
stwom podżegaczy wojennych, Zwią* 
zek Radziecki uwzględniał 1 uwzględ- 
mia fakt, że współistnienie dwóch sy- 
stemów socjalizmu 1 kapitalizmu jest 
rzeczą możliwą, TOWARZYSZ STA- 
LIN w kwietniu 1947 roku rozmawia- 
jąc z działaczem amerykańskiej par: 


wypowiedziana przez Lenina. Lenin 
jest naszym nauczycielem, a my, lu- 
dzie radzieccy, jesteśmy uczniami Le. 
nina. Nigdy nie odstępowaliśmy i nie 
odstąpimy od wskazań Lenina". 


LENIN w lutym 1920 roku zapyta- 
ny przez korespondenta dziennika 
amerykańskiego „New York Evening 
Journal”, jakie będą podstawy poko- 
ju z Ameryką, odpowiedział: 

„Niech kapitaliści amerykańscy nie 
ruszają nas. My ich nie ruszymy”. 
Na pytanie, jakie są przeszkody na 
drodze do takiego pokoju, odrzekł: 
„Z naszej strony nie ma żadnych. Ze 
strony amerykańskich (jak I wszel. 
kich innych) kapitalistów — imperia- 
lzm”. Na pytanie, czy Rosja gotowa 
jest nawiązać stosunki gospodarcze z 
Ameryką, Lenin stwierdził; „Oczywi- 


|ście gotowa, jak zresztą ze wszystki- 


mi krajami”, 

TOW. STALIN zapytany we wrze- 
śniu 1946 roku przez jednego ż dzien- 
nikarzy angielskich, czv w miarę dal 
szych postępów Związku Radzieckie- 
go na drodze do komunizmu możli- 
wości pokojowej współpracy za świa- 
tem zewnętrznym nie zmniejszą się, 
odpowiedział: „Nie wątpię, że możli- 
wości pokojowej współpracy nie tyl- 
ko nie zmniejszą się, lecz mogą się 
nawet zwiększyć”, W maju 1948 r, 
tow. Stalin odpowiadając na list o- 
twarty Wallace'a, pisał: „Rząd ZSRR 
uważa, że mimo różnicy systemów 
ekonomicznych 1 ideologii, współist- 
nienie tych systemów I pokojowe ure 
gulowanie rozbieźności między ZSRR 
a USA jest rzeczą nie tylko możliwą, 
lecz również bezwarunkowo koniecz- 
ną w interesie powszechnego pokoju”. 

Czymże jest pokojowe współistnie- 
nie dwóch systemów? Jest to pokoja. 
we współzawodnictwo, którego nā- 
ród radziecki nie boi się TOW, ME 
KOJAŃN w przemówieniu przedwybot 
czym w marcu br. powiedział: „Żyje- 
my w okresie, w którym zagadalenie 
„Kto zwycięży” zostało w naszym kra 
ju juź dawno rozstrzygnięte na ko- 
rzyść socjalizmu, Zagadnienie „kto 
zwycięży” pozostało tylko w skali 
międzynarodowej, Oblektywna ten. 
dencja rozwoju historycznego kreśli 
iwyraźnie perspektywę rozstrzygnię: 


ti republikańskiej, Stassenem, powie | tia tego zagadnienia na korzyść socja 


dział: 
„Po raż pierwszy myśl o współpra- 


Ekonomika socjali 


lima również w skali międzynarodao- 


wej”. 


styczna — potężny 


czynnik umocnienia pokoju 


W lutym 1046 roku TOW, STALIN 

stawił zadanie potrojenia przedwo- 
enńego poziomu produkcji w ciągu 
około piętnastoletniego okresu 1 osią 
gulecia następujących cyfr produkcji 
rocznej: 50 milionów ton surówki, 80 
milionów ton stali, 60 milionów ton 
ropy i 500 milionćw ton węgla. Rea- 
lizacja tego zadania równóznaczna 
będzie ze zbudowaniem GOSPODAR- 
CZEGO FUNDAMENTU KOMUNI- 
ZMU, - 

Cyfry opublikowanego dnia 19 
stycznia 1950 roku komunikatu Cen- 
tralnego Urzędu Statystycznego przy 
Redzie Ministrów ZSRR są świadec- 


twem wspaniałego rozwoju Bocjalie 
stytznego przemysłu i rolnictwa, na- 
uki i techniki, dobrobytu i kaltury 
narodu radzieckiego. Plan produkcji 
na 1949 rok wykonany został w 103 
proc. Globalna produkcja przemysło- 
wa wztósła w porównaniu z rokiem 
1946 6 20 proc, w porównaniu z 1940 
rokiem o 41 proc. Globalna produkcja 
przemysłowa ZSRR miała, według pla 
nu w roku 1950 przewyżu produk- 
cję roku 1940 o 48 proc, Tymczasem 
juź w oswartym kwartale 1940 raku 
przeciętny pozlom miesięcznej global 
nej produkcji przemysłowej był o 83 
proc. wyższy, niż w roku 1940, 


plakaty 


Burżuazja wrogiem kultury | 


M. Gorki 


— potężne mocarstwo 
socjalistyczne — 
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Jak podał komunikat Centralnego 
Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Ministrów ZSRR, globalna produkcja 
przemysłu ZSRR wzrosła również w 
pierwszym kwartale br. w pórówna- 
miu z pierwszym kwartałem ub. f. o 
22 proc, 

Wielkie sukcesy osiągnęło również 
w nb. r. socjalistyczne rolnictwo rā- 
dzieckie. Dzięki dalszej mechanizacji 
gospodarki rolnej, zasilonej r. ub, w 
150 tys. traktorów, globalna produk- 
cja gospodarki rolnej przewyższyła 
poziom roku 1940. Globalne zbiory 
zbóż wyniosły 7,6 miliarda pudów i 
osiągnęły niemal rozmiary przewidzia 
ne przez plan 5-letni na rok 1950, a 
w Stanie pogłowia nastąpiła znaczna 
podwyżka. 

Zasadnicze znaczenie dla Związku 
Radzieckiego ma przemysł budowy 
maszyn, W porównaniu z 1948 ro- 
kiem produkcja stali wzrosła w 1949 
roku o 25 proc., ekskawatorów o 50 
proc, turbin parowych o 72 proc., 
dźwigów automatycznych o 100 proc.. 
ładowaczek automatycznych 6 560 
proc, traktorów o 55 proc. komba]- 
nów o i01 proc. Tych kilka -cyfr 
wskazuje na niezwykle szyhki wzrost 
produkcji ciężkiego sprzęta maszyno” 
wego, na rozwój nowej techniki, po- 
zwalającej zastąpić ciężką pracę fi- 
Ex ludzi pracą maszyn į automa= 

w. 

W 1949 roku skonstruowano i roz- 
poczęto produkcję seryjną przeszło 
300 nowych maszyn i mechanizmów 
o wysokiej wydajności dla najważ- 
niejszych gałęzi produkcji. W hutach 
radzieckich stosuje się na coraz szer- 
szą skalę dźwigi automatycznie roz 
ładowujące wagony oraż nowy typ 
wagonów o pojemności do 200 ton 
rózżtopionej surówki. 

przemyśle węglowym zainstalo 


wano w kopałniach elektryczne dźwi 
gi, nowoczesne wentylatory o dużej 
mocy, kompresory, zmechanizowany: 
wyrab węgla, pociągi elektryczne o“ 


Taz kombajny górnicze, które łączą 


tak różne fazy produkcji jak: wyrąb 
węgla, załadunek na taśmę ruchomą, 
odtaczanie ze sztolni i ostemplowy* 


"wanie wolnych przestrzeni przy po* 


mocy ruchommych stempli metalowych 
o napędzie hydraulicznym, Dwóch 
robotników, kierujących kombajnem 
węglowym, wykonuje pracę 20 robot 
ników. 

Tym gigantycznym osiągnięciom 
w dziedzinie przemysłu towarzyszy 
realizacja stalinowskiego planu prze 
obrażenia przyrody, W okresie 1948 
— 49 założono państwowe leśne pa” 
sy > aja na obszarze 590 tys. ha. 
W tón sposób roczny plań wykonany 
został z nadwyżką 92 proc. Ponadto 
wiosną br. dò dnia 15 kwietnia zasa 
dzone lasy na powierzchni 366 tys. 
ha. W ub. roku dokonano po raz 
pierwszy zalesienia terenów piaszczy 
stych na powierzchni ponad 32 tys. 
ha. 

U podstaw olbrzymiego, wzrostu 
przemysłu radzieckiego leży stale 
potężniejący ruch _ racjonalizafor= 
stwa i nowatorstwa, który ogarnął 
większość robotników, majstrów, te- 
chników i inżynierów. Coraz bardziej 
zacieśnia się współpraca nauki z 
produkcją radziecką, oparta na 
współdziałaniu uczónych z przodują” 
cymi robotnikami. 

„Wszyscy wiedzą powiedział 
TOW, MOŁOTOW w przemówieniu 
przedwyborczym — że realizacja na- 
szych planów gospodarczych podnośł 
coraz wyżej ekonomikę naszego kra 
ju, a wraz z tym podnosi niezawod* 
nie dobrobyt narodu radzieckiego na 
coraz wyższy poziom." 


Potęga militarna ZSRR — na straży 
pókoju i bezpieczeństwa narodów 


Ta właśnie polityka umożliwiła 
Związkowi Radzieckiemu rozgromie= 
nie faszyzmu. „Zwycięstwo Związku 
Radzieckiego w drugiej wojnie świa 
towej = pisał Marszałek Rokossow* 
ski w artykule, ogłoszonym w 70 
rocznicę urodzin Józefa Stalina — 
było przede wszystkim zwycięstwem 
radzieckiego socjalistycznego ustroju 
społecznego i państwowego nad ká- 
pitalistycznym ustrojem  faszystow= 
skim, Podstawę zwyciestwa Związku 
Radzieckiego i jego sił zbrojnych sta 
nowi olbrzymia przewaga Świata 80 


cjalizżnu nad światem tmierającego 


kapitalizmu. Państwo radzieckie ze 
swoją potężną gospodarką planową, 
z niezłomną jednością moralno-poli- 


tyczną i braterstwem narodów, z wy 
soką kulturą socjalistyczną i wspa- 
niałymi siłami zbrojnymi okazało się 
bez porównania silniejsze od najsil* 
niejszego państwa faszystowskiego 
Europy, w dodatku wspomaganego 
przez szereg satelitów. Źródłem zwy 
cięstwa Związku Radzieckiego była 
przewaga nowej stalinowskiej nauki 
wojennej, geniusz stalinowskiego kie 
rownictwa państwawego i Strategicz 
nego. Stalin, który genialnie przewi 
dział charakter. współczesnej wojny, 
umożliwił przygotowanie państwa ra 
dzieckiego, narodu radzieckiego i je 
go sił zbrojnych do aktywnej obro- 
ny, której ukoronowaniem było cał 
kowite rozgromienie napastnika,“ 


| ZSRR — kraj przodującej techniki | 


Każda „ wiadomość świadcząca 6|j masach ludowych wszystkich krajów. 
zwiększeniu potencjału gospodarcze- Ze szczególnym zadowoleniem powi 
ta i zdolności obronnej Związku Ra | tały narody miłujące pokój komuni* 

ieckiego zwiększa poczucie bezife* | kat Tassa z dnia 25 września 1949 r. 
czeństwa i spokoju w najszerszych| „..agencja Tass uważa za rzecz Kó6- 


Radzieckie 
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pedżegacze wojennil. 


nieczną przypomnieć, że już dnia 6 
listopada 1947 reku minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow 
złożył oświadczenie na temat tajem- 
nicy bomby atomowej, stwierdzająt, 
że „tajemnica ta oddawna już nie 
istnieje“. Oświadczenie to oznaczało, 
że Związek Radziecki odkrył już ta- 
jemnicę bomby atomowej i ma tę 
broń do swej dyspozycji. ...Co się ty 
czy paniki, szerzonej z tego powodu 
przez nićktóre koła zagraniczne, to 
do paniki nie ma żadnych podstaw, 
Należy stwięrdzić, że rząd radziecki, 
nie bacząc na posiadanie broni ato- 
mowej, stoi i zamierza pózostać w 
przyszłości na swym dawnym stano 


Nr TIf 


Obrońca Pokoju 


wisku bezwarunkowego zakazu stozg 
wania broni atomowej.“ 

Na stosunku do energii atomowej 
najlepiej można widzieć zasadniczą 
różnicę dwóch światów, świata gni 
jącego kapitalizmu i świata zwycię” 
skiego socjalizmu. W państwach im 
perialistycznych podkreślało się je 
dynie wykorzystanie energii atomo- 
wej dla celów wojennych i zniszceze- 
nia, Pokojowe zastosowanie energi 
atomowej stanęło by w sprzeczności 
z interesami agresywnej polityki i x 


potrzebami potężnych trustów kapi — 


talistycznych. W ZSRR najnowsza 
środki techniczne — jak te podkre” 
Ślił komunikat Tass — używane sę 
dla celów pokojowych. 


| ZSRR — ojczyzna przodującej nauki | 


Na każdym odcinku realizuje się 
zadanie postawione przeszło cztery 
lata temu przed radzieckimi uczony 
mi przez towarzysza Stalina: „Nie- 
tylko dogonić, lecz i przewyższyć w 
najbliższym czasie osiągnięcia nauki 
za granieami naszego kraju“. 

„Słyszeliście i widzieliście — mó- 
wił wielki uczony rosyjski J. Pa- 
włow na XV Międzynaredowym Kon- 
gresie Fizjologii w Moskwie, — jak 
wyjątkową rolę odgrywa nauka w 
mojej ojczyźnie. Stosunki między 
władzą państwową i nauką, jakie w 


zilustrować tylko na następującym 
przykładzie: my, kierownicy insty" 
tucji naukowych, jesteśmy zaniepoko 
jeni tym, czy będziemy mogli wyka 
rzystać wszystkie środki, jakie nam 
daje do dyspozycji rząd”. 

W okresie władzy radzieckiej wzre 
sła w ZSRR armia uczonych, licząca 
150 tys. ludzi. Y7 tej liczbie jest po 
nad 10 tys. doktorów nank i profe- 
sorów i powyżej 40 tys. kandydze 
tów nauk i docentów. 

Od 1941 r. od chwili ustanowienia 
premii stalinowskich, otrzymało te 
premie 3,524 uczonych. 70 procent z 


łożyły się w naszej ojczyźnie chcę nich, to ludzie poniżej 50 lat życia. 


Uczeni radzieccy osiągnęli poważ* 
ne wyniki w dziedzinie fizyki. Fizy- 
ka uzbraja naukę i technikę w no- 
we metody badań, otwiera drogi dla 
stworzenia nówej technologii pro- 
dukcji, mejbardziej nowoczesnych 
maszyn, aparatów i przyborów, nie- 
zbędnych dla dalszego postępu tech- 
nicznego i dla przeniknięcia najbar- 
dziej wkrytych tajemnic przyrody. 

Szczególnie ważną rolę odgrywa 
fizyka w naszej epoce, w eppce radio 
lokacji (radar), energii atomowej i 
ogromnie rozwiniętej techniki elektro 
nowej, kiedy  nówe, automatyczne 


„Madziecey fizycy'teoretycy opra- 
cowali szereg fundnmentalnych wnio 
sków, dotyczących teorii jądra ato- 
mowego.. Pomysł liniowych akcele- 


ratorów  destruktorów atomewych, 
pomysł eynchrotronu, służącego do 
nadawania cząstkom wielkiej ener- 
gli, wysumięte przez fizyków radziec 
kich, stały się powszechnie uznaną 
podstawą zesmej techniki ją* 
drowej. Otworzyły one przed fizyką 
jądra atomowego nowe wielkie mo 


żliwości. 
wszystkie wysiłki 


. dJoffego 
gz” i praktyka radzieckiej fizy- 

„Jesteśmy pewni triumfu naszej 
twórczej pracy — powiedział wielki 
pisarz , ILJA ERENBURG, 
w czasie obrad szstokholmskiej sesji 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju — i dlatego 
nie zamierzamy dowodzić przemocą 
słaszności naszego światopoglądu. 
Dowodzimy i będziemy dowodzili tej 
słaszności innymi sposobami: dowio 
dą tego nasze miasta, które rosną z 
roku na rak, nasze urodzaje, nasze 


Narody świata nie chcą powtórzenia 


Wspaniałe osiągnięcia radzieckiej fizyki 


Uczeni radzieccy przodują w badaniach 
tz b energii atomowej 


- Majow 


przybory i obrabiarki znalazły szer 
rokie zastosowanie... 

„Najnowsze odkrycia stwarzają 
nieograniczone możliwości dla roz- 
woju techniki produkcji, Wykorzysta 
nie tych odkryć dla dobra ludzkości 
będzie potężnym źródłem obfitości 
dóbr materialnych, do czego dąży 
nasz naród budujący społeczeństwo 
komunistyczne”. (Z art. członka A- 
kademii Nauk ZSRR 4, Nieemiejana 
wa i zast. przewodniczącego komite- 
tu dla spraw premii stalinowskich 
w dziedzinie nauki S. Kaftanowa — 
„Laureaci stalimowscy == nowatorzy 
natki i techniki“). i 


książki, wzrost poczucia godności 
ludzkiej, który prześciga rozwój na“ 
szych miast.“ 
Rosną miasta radzieckie, 
aje, szerokim potokiem płynie 
produkcja przemysłowa, „Nie powin. 
niśmy się dziwić — powiedział TÓW. 
MOŁOTÓW na zebraniu przedwy 
borezym — że reakcjoniści wszelkie 
go pokroju nie rozumieją, czym jest 
Związek Radziecki, ponieważ patrzę 
oni wstecz, a nie naprzód, ponieważ 
nie mogą oni, podobnie, jak pewna 
zwierzę, podnieść głowy do górr.* 


„Nie zrozumieli oni, że ZSRR © 
piera się na takich nieznanych w 
przeszłości, lecz istotnie zdolnych do 
cudów, nowych czynnikach  społecz* 
nych, jak nierozerwalna jedność mo- 
ralnorpolityczna społeczeństwa mocja 
listycznego, braterska przyjaźń nara 
dów państwa radzieckiego, wzrasta” 
jący z każdym dniem patriotyzm ra* 
dziecki, w duchu którego wychowani 
są ludzie radzieccy pod kierownic 
twem partii komunistycznej.” 

Ale rozumieją to masy ludowe ea- 
łego świata, które w dniu 1 Maja 
będą manifestować swoje uczucia 
| dy ania, zaufania i wiary w 

wiąze Radziecki, przodującą, po“ 
tężną siłę obozu pokoju, uczucie mię 
łości do genialnego wodza walki € 
pokój, TOWARZYSZA STALINA. 
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nieszczęść. wojennych! 
J. Stalin 
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Pod zwycięskimi sztandarami Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 


walczymy o pokój, o szczęście i wolność ludzkości 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR=tow. Edwarda Ochaba, wygłoszone na Centralnej Akademii 1-Majowej w Warszawie 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

Szerzej i śmielej wysuwajmy przo 
dujących robotników i robotnice na 
kierownicze stanowiska! (burzliwe 
oklaski). 

Pod kierownictwem klasy robotni. 
czej, sprzymierzonej z chłopstwem pra 
Cującym, naród nasz, łamiąc liczne i 
trudne przeszkody, śmiało i pewnie 
idzie ku słonecznej przyszłości, budn 
je w-mieście i na wsi fundamenty so 
cjalizmu. 

"Praca, ofiarność 1 zapał naszej 
wspaniałej klasy robotniczej zagrzewa 
wszystkie twórcze warstwy narodu, a 
zwłaszcza zapala młodzież polską. 

Niegdyś oszuści sanacyjni i endec- 
gy, a obok nich agenci burżuazji 
spod znaku Kwapińskiego i Zaremby, 
zachwałali masom, a zwłaszcza mło- 
dzięży zabór cudzych ziem, Ukraiń_ 
skich, białoruskich; litewskich, czes- 
kich przekonywali, że od tego zależy 
siła i przyszłość Polski, i 

Jakże wiele zmieniło się w Polsce 


Pomoc 


od tych niesławnych dni, gdy barżna 
zyjni korporauci wrzeszczeńj pod okna 
mi Rydza-Śmigłego „wodzu prowadź na 
Rowno't. : 

Jak wzrosło oddziaływanie ideologi 
czne klasy robotniczej, która i wów- 
czas mężnie przeciwstawiała się pla. 
nom faszyzm, a dziś przewodzi ca. 
łemu narodowi i  zaszczepia naszej 
młodzieży nowe, twórcze socjalistycz. 
na ideały! s 

Młodzież nasza, a przyznajmy się, 
że i my wszyscy, marzymy o tym, że 
by jak najszybciej odbudować War. 
Szawę, uczynić ją piękniejszą niż kie 
dykolwiek, wskrzesić z popiołów i ad 
dać ludowi historyczny zamek, zbudo 
wać nową, wspaniałą Marszałkowską, 
nową, bo przeznaczonę nie dla pasoży 
tów, ale dla ludzi pracy, wspaniałą, 
bo reprezentującą architekturę epoki 
socjalizmu, dźwignąć, nowe, słoneczne 
bloki mieszkalne, nowe teatry i szko- 
ły, nowe fabryki, domy towarowe, ti- 
nie komiinikacyjne, boiska i parki. 


ZSRR 


podstawą naszych sukcesów 


Młodzież nasza i nie tylko młodzież 
marzy o tym, żeby jak najszybciej i 
najlepiej zrealizować porywający „pian 
budowy nowej huty pod Krakowem, 
gdzie na miejscu głuchych i sennych 
wiosek, w okresie Planu 6 letniego wy 
rośnie nowe, stutysięczne, socjalistycz 
ne miasto, wyrosną nowe, potężne; ie 
dne z'największych w Europie zakłą. 
dy metalirgiczne, które podwoją na- 
szą produkcję żelaza i wyrobów wal. 
cowanych. Poważnie podniosą siłę go 
spodarczę i obronną naszego państwa, 

Z głęboką wdzięcznością myślimy o 


tym, że realizacja tego ogromnego 
twórczego dzieła, staje się możliwa 
dzięki braterskiej pomócy naszego 


wielkiego sojusznika i przyjaciela, 
dzięki ZSRR, dzięki pomocnej dłoni 
Stalina. (burzliwe oklaski). okrzyki 
„Niech żyje Zwięzek Radziecki”, wszy 


scy wstaję 
tint) 


Przyjaźń i pomoc ZSRR zabezpie. 
cz% narodowi polskiemu możność po- 
kKkojowej twórczej pracy nad realizacją 
wielkiego Planu G.ietniego, planu któ 
ry oznaczą zwiekszenie w przeszło 
dwójnasób produkcji przemysłowej, 
szybkie podniesienie _ wytwórczości 
rolnej, zarówno w gospodarstwach in 
dywiduminych chłopskich jak w pań 
stwowych i spółdzielczych, poważny 
wzrost dobrobytu ludności j siły ma 
szego państwa. 


Plan 6 letni, obok zadań gospodąr 
czych, stawia przed polskim ludem 
pracującym  rozpalejące wyobraźnie 
pysia ale realne cele w dziedzinie 
kul , w walce o nowego człowieka 
w nowej socjalistycznej Polsce, 


i skandują: Stalin, Bta- 


Rewolucja kulturalna — 
nieodzownym warunkiem 
zwycięstwa rewolucji socjalistycznej 


W naszym wyzwolonym krajů rozwi 
ja się z coraz większą szybkością pra 
wdriwa rewolucja kulturalna, mieod 
łączna część składowa i nieodzowny 
warunek pełnego zwycięstwa rewołu 
cji socjalistycznej. 

Kiasa robotnicza i biedota chłop: 
ska, wielomilionowe masy ludowe 
wczoraj ciemiężone i eksploatowane 
przez kapitalistów, pozbawione przez 
faszyzm możliwości rozwoju kultural 
nego, zmuszone do nędznej wegeta- 
eji, często bez najprymitywniejszej 
oświaty, spychane na dno przez sta 
ry ustrój kapitalistyczny i nieuzna- 
wane przez ideologów burżuazji za 
gódny uws*i podmiot kultury, lecz 
traktowane, jako mierzwa dla rozwo 
ju wyrafinowanej i elitarnej kultu“ 
ry burżuazyjnej, kultury dla garści 
uprzywilejowanych — ta pogardzona 
i znienawidzona przez burżuazje kla 
sa robotnicza i masy ludowe dźwiga 
ją się dziś z wiekowego zacofania, 
zrzucają z siebie kapitalistyczne prze 
kleństwo analfabetyzmu i prymitywu 
kulturalnego, coraz głębiej odczuwa 
ja potrzebę i coraz konsekwentniej 
wałezą o swoją socjalistyczną kultu- 
rę, piękną i szlachetną kulturę mós 
pracujących, kulturę  podnoszącą 
wzwyż cały naród, 

Dla zobrazowania ogromnego pędu 
mas do oświaty i kultury można np. 
przytoczyć niektóre dane o działal* 
_ mości na tym polu naszych Związków 

Zawodowych: 
~ Liczba świetlic związkowych wzro 
sła z 600 w r. 1945 do 9.000 w roku 
1949-50. 

Liczba uczestników zespołów świe 
tlicowych wzrosła w tym samym cza 
sie z 15.000 do 200.000. "4 

Liczba uczestników kursów likwi* 
dacji analfabetyzmu w 1949 r. wy- 
niosła 69.000, a kół samokształcenio- 
wych 130.000. 

Biblioteki związkowe liczyły w r. 
1945 — 205,000 tomów, a w 1949-50 
— 2.840.000. 

W rokn ub. Związki Zawodowe 
zorganizowały ponad 150.000 refera 
tów i pogadanek, których wysłucha- 
ło około 15.000.000 towarzyszy. 

Nakład dzienników w Polsce wzrósł 
z 900.000 w r. 1939 do 38.600.000 z 
końcem roku 1949 i do 4250.000 z 
końcem kwartału rb. 

Pierwszy w Polsce młodzieżowy 


dziennik „Sztandar Młodych" zyskał, 


w przedpłacie 600 tys. prenumerato* 
rów, w tym 107 tys, na wsi. 

Odezwa Komitetu Obehodu Tygod 
nia Oświaty, Książki i Prasy pod: 
kreśla z dumą: 

„Dwie cyfry niechaj będą miata 
moszych dotychczasowych  osiąznięć 
i wskaźnikiem kierunku, w jakim 
zmierzamy: ; 

Te dwie cyfry to: 

milion piećset tysięcy egzemplarzy 
„Pana Tadeusza”, 


1.250,000 egzemplarzy „Historii 
WKP (b): 

Arcydzieło literatury narodowej 
Í arcydzieło myśli rewolu:» inei, uczą 


ce, jak walczyć i zwyciężać w boju 
6 socjalizm — osiagnęły największe 
nakłady w Polsce Ludowej. Te dwie 
cyfry, to symbol nowej rzeczywisto» 
ści polskiej*e $ f 

W innym przekroju ilustrują ten 
sam protes cyfry, dotyczące rozwo” 
ju sieci szkół wyższych, których licz 
ba z 28 uczelni w r. 1939 wzrosła 
do 73 uczełni w r. 1950, przy wzroście 
studentów z 48 tys. na 116 tys. 

Należy podkreślić, że odsetek mło* 
dzieży robotniczej wśród nowoprzy* 
jętych studentów podniósł się z oko- 
ło 4 proc. w r. 1945-16 do 38 proc. w 
r, 1950, analogiczny odsetek młodzie 
ży chłopskiej podniósł sie z 1l do 25 
proc, z czego przygniatającą wie“ 
kszość stanowią synowie mało i śre” 
dniorolnych. 

Cyfry te, chociaż imponujące i 
nigdy przedtem nieznane w historii 
naszego narodu, nie mogą nas zado- 
wolić. Mamy jeszcze da wykarczowa 
nią dużo przesądów i zacofania, du- 
ża ciemnoty i sobkostwa, stoja przed 
nami ogromne zadania oświatowe i 
wychowawcze, na drodze do pełnego 
zwycięstwa kultury i moralności só 
cjalistycznej. 

Tegoroczne hasła 1*Majowe, mobi 
lizując masy do wałki o pokój i-o 
wykonanie zadań produkcyjnych, mo 
bilizują je zarazem da wzmożonych 
wysiłków nad wykuciem kadty no* 
wej inteligencji spośród robotników i 
chłopów, tej kadry, bez której nie 
może być mowy o zbudowania ustro* 
ju i kultury socjalistycznej. 

Rozwój polskiej kultury narodo- 
wej, pod względem formy i socjali- 
stycznej pod względem treści, rozbi 
cie i przezwyciężenie spróchniałej i 
przeżytej ideologii szlacheckorburżu* 
azyjnej, religianckiej, kastowej i an- 
tyludowej, szowinistycznej a zarazem 
kosmopolitycznej —— nie oznacza o0- 
czywiście odrzucenia całego dziedzic 
twa starej kultidry. Przeciwnie, Wła 
śnie rozwój kultury socjalistycznej 
zabezpieczy, że wszystko to, co w do 
robku kulturalnym i naukowym prze 
szłości było istotnie wielkie, twórcze, 
postępowe, sprzyjające rozwojowi, 
glęboko humanistyczne — stanie się 
własnością nie drobnej garstki u= 
RZA, lecz całego naro“ 

It. 

Hasła 1-Majowe KC PZPR, mobili 
zująe da walki o kulturę socjalistycz 
ną równocześnie podkreślają znacze 
nie najlepszych chlubnych i postępo* 
we tradycji polskiej kultury i nā- 
uki. e 

Dorobek kulturalny przeszłości na 
zawsze pozostanie związany z na- 
zwiskami wielkich ludzi postępu, 
zwalczanych i zohydzanych w swoim 
czasie przez świeckie i klerykalne 
wstecznictwe, które nie mogło wyba* 
czyć Pryczowi Modrzewskiemu i Ko 
pornikowi, Łelewelowi i Dembowskie” 
mu, Mickiewiczowi i Słowackiemu, 
że łamali stare, zaskorupiałe przesą- 
dy lub pietnowali obłudę wrogich 
Polsce kół watykańskich, protesto- 


wali przeciw uciskowi ludu, torowa- 
li drogę nowym, postępowym ideom. 

Walcząc o nową, ludową inteligen“ 
cję, winniśmy przyciągać i asymiło- 
wać najlepszą część starej inteligen- 
cji, a zapewniać możność konstruk- 
tywnej pracy całej inteligencji, któ- 
ra swą wiedzę i talent chce ©ddać 
Polsce Ludowej. 

Słuszne rozwiązanie problemu ści 
słej współpracy nowej i starej kadry 
technicznej, oświatowej, kulturalnej 
i naukowej będzie sprawą niezwykłej 
doniosłości i wagi. l 
Potężnym, ożywczym strumieniem, źró 
dłem twórczej podniety, jest dla nas 
rozkwitająca kultura socjalistyczna 
narodów radzieckich, ich tchnąca głę 
bokim realizmem socjalistycznym li- 
teratura, teatr, film, plastyka, ich 
rewolucjonizująca wiedzę twórcza 
myśł naukowa, dążąca niestrudzenie 
do urzeczywistnienia planów prze” 
kształcenia przyrody i ujarzmienia 
jej sił dła szczęścia łudzkości. 


Korzystając z doświadczeń wielkie 
go Związku Radzieckiego, kierując sið 
wytycznymi naszego Komitetu Central 
nego, zespalając w twórczej pracy dla 
Polski Ludowej inteligencję z masami 
robotniczo „ chłopskimi, zwalczając 
nieugięcie wpływy ideologiczne burża 
azji bijąc wroga klasowego wypróbo 
wanym orężem marksizmu - Ieninizmu, 
rozwiążemy z honorem, zarówno zada 
nia gospodarcze jak i gigantyczny pro 
blem rewolucji kulturalnej, 

Lud Polski, podobnie jak wszystkie 
ludy świata, potrzebuje przede wszyst 
kimi pokoju, aby, mógł calą swą ener 
gię twórczą poświęcić budownictwu 
socju)stycznemu 

Z radaścią patrzymy na ogromną i 
coraz bardziej rosnącą Siię obozu po. 
koju, który pod przewodem Zwią- 
zku Radzieckiego, jednoczy dziś setki 
milionów ludzi na całyzi świecie. — 
(długotrwałe oklaski. Okrzyki „Niech 
żyje Związek Radziecki! Niech żyje 


l pokój! ) 


Podżegaczy wojennych czeka 


haniebna 


Robotnicy i chłopi polscy podobnie 
jak nasi bracia w Związku Radziec- 
kim « w krajach demokracji ludowej: 
chcą pokoju i twórczej pracy. Każdy 
rok pokoju nas wzmacnia, a osłabia wro 
gów, ZDłie s ukiad sił na korzyść 30 
cjalazmiu. 

Historyczne sukcesy budownictwa 50 
cjalistycznego W ZSRR i krajach de 
mokracji ludowej, wielkie postępy idei 
socjalistycznej w Azji i w całym świe 
cie, napełniają wściekłością i trwoga 
serca imperialistów, zwłaszcza miliat 
derów w Stanach Zjednoczonych, któ 
rzy snują szaleńcze plany ujarzmienia 
świata a obawiając się wyników po- 
kojowego współzawodnictwa dwu syste 
mów społecznych, pragną realizować 
swo zbrodnicze cele na drodze awan- 

wojennych. 
kę” Ka i na tym odcinku fakty, 
twarde i realne fakty, mogłyby wiele 
nauczyć imperialistów, gdyby w ogóle 
byli oni zdolni do rozumienia rzeczy 
wistości, 

Haniebny krach Hitlera i jego 
wspólników, to żarazem przestrogą ia 
ką Mistoria daje Trumanom, Ohurchi! 
iom i wsżelkim innym imperi 
nym pretendentóm do panowania nad 
światem. 

Haniebny krach awantur wojen- 
nych i calego reżimu Ozang.Rai_Szeka 
jest bolesną nauką dla jego amerykań 
skich protektorów, którzy w Ohinach 
stracili miliardy dolarów i resztki au 
torytetu, a jak widać stracili również 
poczucie śmieszności, skoro nadal beł 
kocą o legalności  przedstawicielstwa 
Kuomintangu w ONZ i wyobrażają sò 
bie, że przez szamańskie zaklęcie i 
histeryczną gestykwiację móżna zmie. 
nić nieodwracalne historyczne fakty, 
można zakryć przed oczyma narodów 
kolonialnych i całego Świata giganty 
czną postać zwycięskiego żołnierza, 
wolńych Ludowych Chin, bohaterskie 
go oswobodziciela Szanghaju, Kanto- 
nu, Hainanu, oswobodziciela 480 milio 
nów ludzi. 

Triumf rewolucji chińskiej napełnia 
otuchą serca setek milionów robotni 
ków i chłopów kolonii i półkolonii w 
Azji i Afryce, zdeptanych i nielude. 
ko eksploatowanych przez bogoboj- 
nych świętoszków z Londynu i ultra. 
demokratów z New Yorku, 

Fala walki narodowo - wyzwoleń. 
czej wznosi się coraz wyżej w bohater 
skim Vietnamis i na Malajach, w In. 
diach i w czarnej Afryce, głęboko pod 
ważając pozycje Światowego imperia- 
lizmu, coraz bardziej ograniczając je. 
go możliwości czerpania nadzysków i 
rezerw z kolonii. i 

Ale i rozwój wypadków w wielkich 
krajach kapitalistycznych Európy nie 
wróży imporializmowi niczego dobre- 
go. 

Robotnicy Francji 1 Włoch, kiero. 
wani przez potężne i zahartowane w 
bojach partie komunistyczne, nie tyl 
ko podnoszą swój gromiki głos prote- 
stu przeciw polityce zdradzieckich but 
żuazyjnych rządów  zaprzedających 
Ametyce niepodległość własnego kra. 
ju, nie tylko coraz bardziej zdecydo 
wanie walczą w obronie swi go kawał 


Zal 


porażka 


ka chleba przód marshallowską gra- 
bieżą i zachłannością — ale również 
czynem przeciwstawiają się kontynno 
waniu „brudnej wojny" z Vietnamem 
i amerykańskim transportem brom, 


przeznaczonej dia marshallowskicn 
landsknechtów, dla przygotowania 
zbrodniczej napaści na Związek Rā. 


| dziecki i kraje demokracji ludowej, 


Wbrew  wściekłej nagorce całej 
burżuazji, wspomaganej jak zawsze 
przez Watykan, coraz głośniej roz- 
brzmiewa we Francji i Italii, pod- 
chwytywane przez miliony robotni- 
ków i chłopów hasło Tnoreza | To- 
gliattiego: „NIGDY NARODY NA- 
SZE NIE BĘDĄ WALCZYĆ PRZE- 
OIW ZWIĄZKOWI RADZIECKIE- 
MU“ (burzliwe oklaski). 

Masy ludowe w krajach kapiteli- 
stycznych Europy nie chcą być mię 
sem armatnim dla amerykańskich 
magnatów finansowych, 

Masy nie chca wojny i wbrew wy 
sitkom prawicowych socjal-demokra 
tów, wbrew nikczemnym prowoka- 

aszystowskiej kliki Tito 


fesjonałów, z meczetów Stambułu i 
z kirch zachodniego Berlina, masy 
ludowe właśnie w Związku Radziec 
kim widzą ostoję pokoju, w Mos- 
kwie — światowego pokoju, 
a w Stalinie — wielkiego chorąże= 
go, który w swych stalowych dło- 
niach wysoko dzierży sztandar po- 
koju i szczęścia ludekości. 
(Długotrwałe oklaski, okrzyki: 
„Niech żyje Józef Stalin!"). 

Podpalacze ubogich wiosek malaj 
skich i amatorzy świata. 
rzeźnicy Stad bydła z Chicago i ama 
torzy nowej rzezi milionów ludzi, 
wyłażą ze skóry, aby uśpić czujność 
narodów, sprowokować wojnę, zato- 
pić we krwi kraje i kontynenty, 
przy pomocy bomby atomowej j no- 
wych bestialskich środków masowe- 
go mordu, szukać ratunku przed 
kryzysem i krachem kapitalizmu. 

Nie wolno lekceważyć niebezpie” 
czeństwa i spuszczać z oczu imperia- 
listycznych awanturników i zbrod- 
niarzy. 

Na odwrót — właśnie dlatego, że 
znamy potęgę i rosnącą przewage 
obozu pokoju, że nasi imperialistycz 
ni wrogowie stanowią garstke spisku 
jącą przeciw ludzkości, garstkę zmu”* 
szoną do ikrywanin i maskowania 
swych ludobójczych planów, właśnie 
dlatego mobilizacja milionowych 
mas, czujność i solidarność wszyst“ 
kich ludzi dobrej woli, zjednoczonych 
w walce przeciw podpalaczom świa” 
ta, mogą pokrzyżować i niewątpli- 
wie pokrżyżują plany angło-saskich 
zbrodniarzy imperialistycznych. 

Szczegółnie doniosłe znaczenie w 
chwili obecnej ma mobilizacja mas 
wokół uchwał sztokholmskiej sesji 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju, uchwał do- 
magających się zakazu broni atomo 
wej i piętnujących z góry, jako zbro 
dniarza przeciw ludzkości ten rząd, 
który by pierwszy zastosował broń 
atomową. 


Apel Sztokholmski mobilizuje 


setki milionów ludzi do walki o pokój 


Deklaracja sztokholmska słuszniej pragnie użyć bestialskiej broni ato- 
daje sformułowania, pozwalające na| mtowej, że to w ich interesach i na 
mobilizację najszerszych warstw, a! ich zlecenie prowadzą Bevinowie i 


więc również tych warstw inteligen- 
cji i drobnomieszczaństwa które szcze 
gólnie w krajach zachodu, czesto ule 
gaja wpływom imperialistycznej pro 
pagandy, nie widzą jeszcze jasno, kto 
powoduje naprężenie w sytuacji mię 
dzynaródowej ,są już jednak gotowe 
do potępienia wojny i broni atomo- 
wej, i 

Analiza realnych faktów musi prze 
konać każdego człowieka dobrej wo- 
fi, że to amerykański imperializm 


Bchumnucherowie nagonkę przeciw 
kampanii zbierania podpisów pod re 
zolucją domagającą się zakazu broni 
atomowej. 

Związek Radziecki od dawna posia 
dające tzw. „tajemnice* bomby ato- 
mowej stwierdzał niejednokrotnie, 
że uwńża za słuszne wydanie w ra- 
mach ONZ zakazu produkcji broni 
atomowej i ustanowienie realnej kòn 
tróli nad przestr em tego zaka- 
zu. 


Z rozkazu bankierów z Wall-Street 
zostały odrzucone propozycje ZSRR 
przez wysłagującą się amerykańskie 
mu imperializmowi większość ONZ. 

Obywatele radzieccy masowo pod 
pisują rezolucję sztokholmska, bo do 
brze wiedzą, Że rząd radziecki nie 
chce wojny, występuje wraz ze 
wszystkimi uczciwymi ludźmi prze- 
ciw wojnie i bombie atomowej. Lu- 
dzie radzieccy, podobnie, jak my, są 
głęboko przekonani, że nawet w cen 
trach imperialistycznych, w Anglii i 
Stanach Zjednoczonych, masy ludowe 
pragną pokoju wbrew polityce Ache- 
sonów i Bevinów. Toteż w wezwa” 
niach pierwszomajowych- WKP (b) 
widnieje również hasło: „Niech żyje 
przyjaźń marodów Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i Zwiazku Radzieckie” 
go w walce o pokój na całym świe- 
cie”. 

Wbrew  osżczerstwom Trumanów 
i Churchillow, prawda o Awiązku 
Radzieckim i jego pokojowej polity 
ce, o jego twardej woli porozumienia 
ze wszystkimi siłami pokojowymi, 0 
realnej możliwości pokojowego współ 
istnienia państw różniących się ustro 
jami społecznymi, ta prawda docierać 
będzie coraz szerzej do świadomości 
niilionów prostych ludzi w Angli i 
Ameryce, mobilizując ich do walki 
e pokój. 

Rozwój akcji pokojowej, skupianie 
się setek milionów ludzi wokół haseł 
Stałego Komitetu Światowego Kon» 
gresu Obrońców Pokoju doprowadza 
do wściekłości podżegaczy wojen- 
nych. Próbuja oni wypaczyć sens 
akcji pokojowej i pomniejszyć jej zna 
czenie, ale kłamstwo ma krótkie 
nogi. 

Oszczercza kampania prasy kapita“ 
fistycznej skończy się podobną kom“ 
promitacją imperialistów, jak nie- 
dawna kampania o rzekomych prze- 
śladowaniach religii w Polsce. 

Porozumienie zawarte między Rzę_ 
dom RP i Episkopatem polskim nia 
tylko zdemaskowało oszczerstwa radio 
wych i gazetowych gryzipiórków impe 
rialistycznych, gle również ośmieszy- 
ło anglosaskich 1 watykańskich proro 
ków, którzy przepowiadali jak gdyby 
nową wojnę religijną w Połsce, a 
zaskoczeni zawartym porozumieniem 
z początku próbowaii niezdarnie pod. 
ważać autentyczność ogłoszonego doku 
mentu, potem usiłowali się wykpić ja 
kimś niezrozumiałym bełkotem, teraz 
za$ — gdy niepodobna zaprzeczyć fak 
tom — próbują przy pomocy naciąga 
nych sqfizmatów wypaczać i przekrę- 
cać gens zawartego porozumienia. 3 

Pomieszanie kart szułerom, patroni 
jącym zachodnio „ niemieckim faszy- 
stom i rewizjonistom, pokrzyżowanie 
antypolskich machinacji imperialistycz 
nych, przygwożdżenie oszczerstw © 
rzekomym prześladowaniu religi ma 
doniosłe znaczenie nie tylko dla nā- 
szego kraju, 

Zawarcie porozumienia posiada jed. 
nak szczególne znaczenie dla rozwoju 
wewnętrznych stosunków w _ Polsce. 
Rząd Ludowy zarówno w swych licz. 
nych oświadczeniach, jak i w codzien 
nej praktyce stwierdzał i udowadniał, 
że uznaje w pełni swobodę sumienia 


ligijnych ludzi wierzących, podobnie 
jak za karygodne uważa obrażanie 
światopoglądu i uczuć ludzi nie wie. 
rzących. 

Zapewniając wierzącym swobodę re 
ligijnę, my marksiści będziemy nadal 
śmiało i konsekwentnie głosili nasz 
światopogląd, zgodny z obiektywną 
rzeczywistością, wykuty przez Mórk- 
sa, Engelsa, Lenina i Stalina, potwier 
dzony przez historyczne zwycięstwo 
proletariatu w walce klasowej, 

Ważnym zadaniem naszym jest sku 
pianie wszystkich ludzi dobrej woli, 
wierzących i wolno.myślnych, partyj- 
nych i bęzpartyjnych w walce o po 
kój, w pracy dla Polski Ludowej, 

Zawatcie porozumienia niewątpliwie 
powinno ułatwić skupienie sił naro- 
du do twórczej, pokojowej pracy. 

Chcemy, aby to porozumienie, które 
powitane zostało z zadowoleniem 
przez całą demokratyczną i patrioty 
cmg opinię publiczną, a wywołuja 
sprzetiw tylko ze strony  najburdziej 
reakcyjnych i wrogich ludowi ełemen 
tów, było wciełane w życie z całą do 
kładnością przez wszystkich zainterB 
sowanych. 

Wszelka  połowiczność i wykrętne 
niedomówienia na nie Się mie zdadzą 
i wyrządzają tylko szkodę sprawie. 
Migrą naszego stosunku do hierarchii 
kościelnej będzie  szezerość z jaką 
Episkopat polski, poszczególni biskupi 
i księża będą reslizowali zawarte po 
rozumienie. 

Twórcza prace milionów polskich ro 
batników, chłopów i inteligentów, pra 
ca kierowana w pierwszym rzędzie 
przez naszą sławną partię robotniczą, 
pomuażń siły gospodnrcze i obronna 
naszej wyzwolonej Ojczyzny. 

Mimo wyzwisk į oszczerstw, który 
mi obrzućeją nas imperialistyczni pro 
wokatorzy z Londynu czy Waszyngto 
nu à ich faszystowscy służaley z Bel 
gradu czy Madrytu, mimo uparcie po 
nawianych renkcyjnych prób sianie pa 
niki wojennej w Polsce, naród masz 
skupiony wokół Rządu Ludowego, Spo 
kojnie pracuje, z ufnością patrzy w 
przyszłość. 

Polska Ludówa, oparta o przyjaźń 
z potężnym Związkiem Radzieckim, 
na wszystkich swych granicach sty- 
ka się z sojusznikami i przyjaciółmi, 

Szczególnie doniosłym faktem poł 
tycznym w ostatnim roku było pow- 
stanie Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, której rząd, wraz z całym 0» 
bożem światowej demokracji, uznaje 
granice na Odrze i Nysie za granicę 
pokoju i konsekwentnie przeciwstawia 
się szówinistycznej, rewizjonistycznej, 
zbrodniczej polityce  Adenauerów, 
Schumacherów, Preysingów i wszel- 
kich innych Świeckich £ duchownych 
agentów amerykańskiego  imperializ. 
mu w Zachodnich Niemczech. 

Proletariat polski życzy pełiego suk 
cesu niemieckiej klasie robotniczej w 
walce z pogrobowcami hitleryzmu, w 
walce o zjednoczenie pokojowych, anty 
imperialistycznych Niemiec. 

Nieznans w historii naszej tempo 
gospodarczego rozwoju Polski, wzróst 
jej potencjału obronnego, podnosi ro 
ię naszego państwa jako niezłomnego 
ogniwa w potężnym światowym fron 


iza karygodną uważa obrazę uczuć recie pokoju. 


= Milionami podpisów zamanifestujemy 
naszą wolę pokoju 


Postawa naszego narodu wywiera 
istotny wpływ na losy walki w obro 
nie pokoji, którą toczą siły demokra 
tyczne pod przewodem _ wielkiego 
ZSRR. 

Rozpoczęła się już w kraju kampa- 
mia solidarności z uchwałami sztok„ 
holmskiej sesji Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obrońców Poko 
ju. Kampania ta z każdym dniem za 
tacza coraz szersze kręgi. 

Partia nasza okaże wszechstronną 
pomoc Komitetom Obrońców Pokoju, 
Dopomożeny wespół ze Związkami Za 
wodowymi, Ligą Kobiet, Związkiem 
Młodzieży Polskiej Zw, Bamopomocy 
Chłopskiej, spółdzielczością i innymi 
organizacjami masowymi do zmobilizo 
wania setek tysięcy agitatorów i pró- 
pagandystów, którzy ze słowami pra 
wdy i z listami Komitetu Obrońców 
Pokoju dotrą do każdej izby w mieś. 
cie, do każdej chaty chłopskiej, 

Poprzez złożenie miliońów podpisów 
naród polski zamanifestuje niezłomną 
wcle pokoju, wolę walki z Indobójczy 
mi planami imperialistycznych czcicie 
H złotego cielca i bomby atomowej, za 
manifestuje naszą nierozerwalną łącz 
ność z potężnymi siłami światowego 
ohozu pokoju, z siłami, które rosną, 
walczą i zwycięża. 

Lud polski z klasą robotniczą na 
czele, zamanitestuje również w mi- 
lionowych puchodach 1-Majowych 
swą nieuglętą wolę pokoju, wolę 
zwycięstwa. 

Realizacja zadań pierwszego roku 
Planu 6-letniego, podniesienie dys- 
cypliny i wydajności pracy. umoc- 
nienie Rad Narodowych, konse- 
kwentne wcielanie w życie haseł na 
szego Komitetu Centralnego, uma- 
cnianie sojuszu robotnicza = chłop- 
skiego, nierozwerwalna więź solidar- 


ności z międzynarodowym proleta- 
riatem, a w pierwszym rzędzie z 
przodującym, wychowanym przez 
Lenina i Stalina ludem radzieckim, 
wytrwałość t nieprzejednanie w wał 
ce z wrogiem klasowym, wiara w si- 
ię i jasną przyszłyść mas pracują” 
cych — to niezbędne przesłanki 
cięstwa, 
Manifestacje Pierwszomajowe be- 
da nowym dowodem, że proletariat 
polski na czele mas ludowych, nie- 
ugięcie walczy wraz z braómi klaso- 
wymi we wszystkich krajach © po- 
kój 1 socjalizm, o nową kulturę I na 
wego człowieka, o szczęście wyzwo- 
lonej Polski, o szoręście i wolność 
ludzkości. 


Potężną falą popłyną jutro rzeki 
ludzkie poprzez ulice okrytych ezer 
wienią miast i miasteczek, potęż- 
nym echem rozbrzmiewać będą we 
wszystkich zakątkach zlemi polskiej 
hasła pierwszemajowe: „Bojownicy 
o pokój wszystkich krajów łączcie 
się!"*, „Niech żyje Wojsko Polskie — 
wierna strag pokoju, niepodległości 
i socjalistycznego bndownictwa!”, 
wyzwolonych mas pracujących, nie- 
złomne ogniwo Światowego frontu 
pokoju!* „Niech żyje Geniusz i Wódz 
postępowej ludzkości, Towarzysz 
Józef Stalin!" 

(Rozlegają się długotrwałe huraga 
nowe oklaski. Wszyscy wstają i 
skandują „Sta-lin*, „Bie-rut", Roz- 
legeją się okrzyki ma cześć Polsk: 
Ludowej i Związku Radzieckiego) 
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TEATRY 


TEATR POWSZECHNY 
(ni. Obr, Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
a owskiego. 


TEATR im. STEFANA JARACZA 
Dziś o godz, 19,15 komedie M. Ba 
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łuckiego pih „Dom otwarty‘ 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 84, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrzwa* 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
i : Zespół Wrocławski. 

ul Stefana Jaracza 2, tel. 217-49 
Dziś o godz, 19,30 „Sen o Goldfa- 

denie”. 


„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Dziś o godz, 19.15 „Królowa przed- 

mieścia”. 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19,30 komedia C. Gol 

doniego „Oberżystka”*. 


„ARLEKIN* 

Czyn Pierszomajowy. Dwa oz 
stawienia bezpłatne pt. „Wesoła ma 
skarada'* w Opocznie i Drzewicy. 

„PINORłIO* p 
(uL Nawrot 27, teL 135-74) 

Wyjazd Teatru do Ujazdu z wido- 
wiskiem w ramach Czynu 1-Majo- 
wego. 


KINA 


ADRLA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Krążownik Warez" godź. 16, 18, %0 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Chabetin. odchodzi” 
"godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„W imię życia” godz. 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
"aktualności krajowych i zagranicz 
"nych Nr 18, „Grajkowie naszych 
-pól i łąk", „Ciemik”, „Zorza Po 
larma“ godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20. 
21. 
REL — dia młodzieży (Legionón 2) 
„Samotny żagiel” godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 
Dôn. godz. 16, 18, 20 
POLONIA: (Piotrkowska 67) „Strój 
galowy“ godz. 15, 17, 19, 24 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


| 


„Młoda Gwardia“ I seria i 


| 
| 


godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Śluby kawalerskie" 

godz. 16, 18, 20 


Program na poniedziałek, 1 maja br. 

6.50 Sygn. czasu i Międzynarodów 
ka. 6,05 Program dnia. 7.00 Gawęda 
1-Majowa. 7,15 Muzyka. 7,30 Polska 
Kapela. 8,00 Dziennik poranny, do 
godz. 12 program z W-wy. 12,00 (Ł) 
Transmisja manifestacji 1-Majowej. 
14,00 program z W-wy. 16.00 Dziex- 
nik popoł. 16,20 Pieśni buntownicze. 
16,40 „Majowe Święto. 17, 00 Kon- 
cert. 18,00 „Dorożką po W-wie“ wo 
dewil. 19,00 (Ł) Transm. z mety II 
etapu Międzyn. Wyścigu Kolarskiego 
Warszawa — Praga. 20,00 Dziennik 
wiecz. 20.40 Pieśni pokoj. 21.40 (Ż) 
Transmisja II A Międzynarodo- 
wógó Wyścigu Kolarskiegó. 21,60 
Program z W-wy. 22,00 (b) Repor: 
A EE IA 


Warszawa-Łódź 


185 km — 5 godz, 30 minut 

Wyścig w Warszawie przejedzie 
ulicami: AL Staline, I Armii, Plac 
Unii Lubelskiej, Polna, Nowowiej- 
ska, A. Niepodległości, Koszykowa, 
Piac Zawiszy, Grójecka. 


Warszawa — start — godz. 11,00 
Mszczonów |. 4 12.25 
Rawa Mazowiecka : : 1315 
"Tomaszów Mazowiecki 14,10 
Piotrków. « ” « 15,00 
Łódź , 4 « 16,30 


Wjazd do Łodzi ulicami: Rzgow 
ska, Pl. Niepodległości, Piotrkow= 
ska, Bandurskiego, Łąkowa, Koper- 
nike, Al Unii, boisko ŁKS „Włók- 
niąrz”. 


"ATRY 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 


ROMA (Rzgowska 84) .500 com” 
godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Czerwony 
Krawat“ dla młodz. godz. 16 
„Gdzieś w Europie“ godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 122) 
„Nowe Pokolenie" 
godz. 15, 17,30,,20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Lórka 
marynarza“ godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”. 
godz. 16,80, 18,30. 20,30 

(Sienkiewicza 40) 
ziemi” — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do sławy“ godz. 16,80, 18,30; 20.50 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 
Abaja“ godz. 16,80, 18,30 20,30 


„Piędź 


„Dwaj panowie F* 
godz. 16. 18, 20 


a w 


ZE SPORTU 


W wyścigu 


»t 


dookoła Warszawy 


zwyciężył wciąż niepokonany Czechosłowak Vesely 


Pierwszym 


Międzynarodowy 


Wyścig Ko 
iarski „Trybuny Ludu” | „Ra 


deho Praya“, rozgrywany rokrocznie 


na trasie Warszawa — Praga, noszą 
cy * tym roku dumna nazwę „ Wy- 
ścigu Pokoju” wywołał w całym 
kraju niebywałe zainteresowanie. 
Zainteresowanie to dosięgło punktu 
kulminacyjnego wczoraj, kiedy to wy 
ścigiem dookoła Warszawy kolarze 


12 państw rozpoczęli. ten największy 


wyścig amatorski w Furopie. - 


START HONOROWY 


Start honorowy odbył się na sta- 
dionie Wojska Polskiego. 0 godzinie 


ZACHĘTA (Zgierska 26) „Dom 


j 11, wspaniale udekorowany stadion 
na pustkowiu“ godz. 16. 18. 20 


przy ulicy Myśliwieckiej, wypełnił 
już 4b-tysięczny tłum widzów. Z nie 
cierpliwością oczekiwali oni 


ukaza- 
nia sięna starcie barwnych sylwe- 
tek kolarzy, którzy w ciągu 9 dni 


taż z uroczystości l-Majowych ni te 
renie województwa łódzkiego. 22.05 
it) Wiadomości sportowe. 22,10 (£) 
Zabawy ludowe w Łodzi, 22,30 „Maj 
Zwycięski“. 22.50 Muzyka. 23,00 O- 
statnie wiadomości. 28,10 Program 
na dzień nast. 28,15 Muzyka tanecz- 
na. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. ? 


Wyniki | etapu 
-~ wyścigu 
»Irybuny Ludu“ 


i „Rudeho Prava“ 


DRUŻYNOWO: 
. Dania — 11:29,58 
Francja — 11:81,28 
CSR — 11:32,53 
. Rumunia — 11:38,59 
. Polonia Francuska — 11:35,41 
. Węgry, 7 Polska, 8. Niem. Rep. 
Dem. 9. Bułgaria. 10, Finlandia, 11. 
Anglia. 12, Triest. 


INDYWIDUALNIE: 


„ Vesely (CSR), — 8:48,27. 
Andersen (Dania) — 3:49,28 
Herbulot (Francja) — 3:49,30. 
. Nielsen (Dania) — 8:49,38. 
Nieulescu (Rumunia) — 3:49,41 
Kiabiński (Polonia Fr.): 8:50,11 
7. Garnier (Francja) — 3:50,56, 
8. Lemay (Francja), 18 Królików 
ski (Polska), 24 Gabrych (Polska), 
29 Siemiński (Polska), 36 Wandor 
(Polska), 63 Sałyga (Polske), 
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będę przykuwa 
nie tylko wszystkich miłosników ko- 
larstwa, ale-uwagę jak najszerszych 
mas całego naszego społeczeństwa, 
które już doskonale docenia nie tyl 
ko wielkie walory sportowe tego wy 
ściga, ale jednocześnie | inne walory 
tej imprezy — wałory takie, jakich 
nie miały do tej pory Żadne z. Irma- 
prez, a mianowicie podkteślenie mię 
dzynarodowej solidarności sportu ro 
botniczógo w wałce o najwznioślej* 
sze cele ludzkości: o pokój, postęp 
i sprawiedliwość społeczną. 


OSTATNIE CHWILE PRZED 
STARTEM 


Około godziny 11 na stadion Woj 
ska Polskiego przybył ciennogruna- 
towy: „pOhevrolet 2 <propotrczyziem 
ambasady -czechosłowackiej w War- 
szawie, a za chwilę wysiądł z niego 
ambasador, pełniący funkcję starte 
ra konorowego, Wśród największego 
napięcia tłumu ukaznją się barwne 
koszulki kolarzy. Wspaniałe, kwiet- 
niowe słońce zapala błyski na ich sta 
lowych rumakach i barwi wspaniały 
mi kolorami nie tylko sam stadion, 
ale i całą stolicę tonseg w powodzi 
czerwonych i białoczerwonych sztan- 
darów. 


CZERWONA CHORAGIEWKA 
OPADA WDÓŁ 


fśród kompletnej ciszy, po króż 
kich przemówieniach oficjalnych, 
przez megafony rozlega się głos 
ambasadora CSR, żegiający kolarzy, 
opada” czerwona chorągiewka i barw 
na kolumna zawodników rusza ze 
startu honorowego. 


Start os- nastapi? dopiero ne 


do siebie uwagę | 


z Polaków był 20-letni Króliko 


ulicy Modlińskiej z 20-minutowym 
opóźnieniem. 


ZWYCIĘSTWA NASZYCH 
LEKKOATLETÓW 


Podczas, gdy kolarze przejeżdżali 
zalanymi powodzią tłumtów ulicami 
Warszawy, na stadionie rozpoczął 
się szereg ciekawych imprez, na któ 
re złożyły się zawody leskoatletycz 
ne z udziałem zawodników fińskich: 
miecz hokeja na trawie, pokazy gim- 


| nastyczne j mecz piłkarski. Najwię: 


kszym zainteresowaniem cieszyły 
się zawody lekkoatletyczne, Przynio 
sły one wielki sukces naszym zawod 


imikom, którzy wygrali wszystkie 
konkurencje. 
OCZEKUJEMY NA PIERWSZE 


„MELDUNKI 


Zwycięstwa  Kielasa, Potrzebow” 
skiego i Adamczyka wywoływały bu- 


Za nim przeleciał? Duńczyk Nielsen. 
Do Warszawy pozostało 25 km. Try 
buny zaczyna ogarniać już gorączką 
i wzrok wszystkich kieruje się coraz 
częściej w stronę skąd, wpadną na 
stadion zawodnicy. 


VESELY NA CZELE! 


| "Nim jednas wjechali na stadion 
| megafony podały ostatni meldunek 
lz trasy W—Z Trasę W—Z minęła 
czołówka składająca się z 5 kolarzy. 
Prowadził ją bohater dotychczaso- 
wych wyścigów „Trybuny Ludu“ i 
„Rudeho Prava“ — Vesely przed mi 
strzem torowym świata. Duńczykiem 


Andersenem, rodakiem jego Nielser | 
nem i Rumunem Niculescu. Za 


pierwsza gripą przejechała druga w 
skladzie 7 kolarzy, ale i wśród nich 
nie zauważono Palaka, Na stadionie 


|naprężenie coraz więssze, Miny co- | 


jra” bardziej zawiedzione. . 


rze axlżsków na widowni, ale okila! 
ski te szybko umilkły. Uszy bowiem | GRZMOT OKLASKÓW. ROŚNIE 


tego 45-tysięcznego tłumu uastawio 
ne były w innym kierunku. w kis- 
unsu głośrików, przez które ocz“ 
kiwano pierwszych meldunków z 
trasy. 


— Jak pojadą nasi, kto wygra ten 
etap? — oto pytania. jakie krążyły 
na trybunach, niecierpliwiacych sie 
brakiem wiadomości z trasy, na któ 
rej rozgorzała już niewątpliwie za- 
cięta walka. Nareszcie odeżwały się 


O godzinie 16.40 roziega się 


war- 
kot motoru i na stadion wjeżdża pi 


p 


idot wyścigu, popularny przed: wojną 


i šolam warszawski Bober. Ociera 
'kurz z twarzy i macha z. rezygna- 


cją ręką. Mina sędziego głównego 
wyścigu inż. Szymczyka też nie jest 
wesóła. A więc jest niedobrze. 
Tłum nie ma jednak czaśu na po 
grążęnie się w rozpaczy. Gdzieś z od 
daji dochodzi przytłutróony  grzeanot 


ROERNE oklasków į rośnie z każdą chwilą. 


5 : Wszyscy wstają z miejsc i kierują 
PTERWSZY PRZEMÓWIŁ SEROCK, wzrok w jeden punkt, w wjażd na 
— Hallo,tu mówi Serock! ierw- Stadion... 
szy meldunek niewiele jeszcze mó-| 


wił. Miejscowość tę minęła czołówka, ! 
Wśród į 


składająca się z 23 kolarzy. 
nich zauważono Polakówi Wrzesiń- 
skiego. Siemińskiego. i Sałysę. W 
czołówce jechał oczywiście jasnowło 


sy i wiecznie uśmiechnięty Vesely, ' Wodnik. Jest 
Jechał tak lekko, jak zwyłde i z ta! 
samą niemal pewnością zwycięstwa,, 


| Wśród frenetycznych braw wpa- 
tga na bieżnię stadionu pierwszy za- 


DRAMATYCZNA WALKA 
NA BIEŻNI 


est nim Duńczyk Ander- 
sen. Ale. tuż za nim.depcze pięciu 


innych, wśród których dostrzegamy 


z jaką jechał w rokn ubiegłym. "em wysoką sylwetkę Vesely*ego: Na o- 


i eozyna się ostatnia decydująca Was1- 


po czołówki było ostre, wynosiło tw 
wiem około 45 km na godzinę. 


STEMIŃSKI I WANDOR 
W CZOŁÓWCE 


Pułtask przejechała “czołówka. 


składająca się już z 12 fGolarzy. Zj 


Polaków trzymali 
Wandor. 


Po gra pojde pa j aidewni zapa 
sowa: nastrój, niswesoly, Tylko 
dwóch usszych edzia w CZOŁÓWCE... 


Po pewnym czasie melduje Wysz- 
ków. W. czołówce jedzie jnż jedena- 
stu zawodników. Prowadzi ja We 
gier, a o 200 metrów za nim jedzie 
najmłodszy nasz zawodnik Królikow 
> a 1500 metrów za nim Wrzesiń- 
Ski. 


się Siemiński i 


ZNÓW NIE MAMY TRZECIEGO 
Znów brakuje nam tego trzeciego, 


którego czas wlicza się do czasn dru 
żyny, Co się stało z Siemińskim i 
Wandorem? Co jest z Sałygą i Ga 
brychem? Niestety, megafony o tym 
milczą, toteż obawa o los naszej dru 
żymy mwiększąa się z miimuty na mi- 
nutę. 

O godzinie 15.55 Radzymin meldu 
je o sensacji. Wyścig prowadzi o 40 
metrów przed pierwszą grupą Po" 
lak y Francji Klabiński Bronisław, 


Czerwona Łódź wykonała swe zobowiązania 


« Przebieg centralnej Akademii Pierwszomajowej w hali „Włókniarza“ 


fDalszy ciąg ze str. 1-ej) 


przede wszystkim zawdzięczać nale- 
ży wspaniały rozwój współzawodni- 
ctwa i racjonalizatorstwa i sukcesy, 
jakimi chlubi się Łódź. F 
— Nie byłyby możliwe osiagnięcia 
ubiegłego nięciolecia, gdyby nie mą- 
dre i roziropne kierownictwo Poal- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej i jej przewodni _ tow. 
Bieruta, nie byłyby możliwe, gdyby 
nie ustrój demokracji ludowej. 
„Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza! Niech żyje Tow. 
Bierut!'. — Ogłuszające okrzyki ze 
branych zda się rozsadzą ściany © 
gromnej hali. 
“Tow, Wojas mówi o toczącej się 
na arenie międzynarodowej walce © 
pokój. Słuchają go robotnicy, przed 


kcję wartości ponad 2.136 milionów 
złotych, 

Przez przyśpieszenie obiegn śro- 
ków obrotowych zwolniono dla go- 
spodarki narodowej ponad 3 miliar- 
dy zł, ponad 60 tys. robotników bra 
ło w honorowych „Wartach 
Pokoju“. Wysunęły się na czoło pod 
czas tej akcji PZPB im. Dierżyńskie 
go, PZPB im, J. Stalina, PZPB im. 
1 Maja, PZPW Nr 3, PZPW Nr 37, 
PZPJG Nr 1i szereg innych- zakła= 
dów pracy. 


Sala aż huczy od oklasków. Do- 
trzymali słowa .nobotnicy naszego 
miasta. Zamanifestowali pracą i wię 
kszym niż zwykłe wysiłkiem swą 
wolę walki o pókój. o szybką budo- 
wę socjalizmu w kraju, Okreykom 
nie ma końca. Zaledwie jeden mil- 


stawicisle całego miasta. Słuchają z |knie, już rodzi się drugi, porywajat 


zaciśniętymi ustami, zaciskając pię* 
ści, Nie dópuści podżegaczy wojen- 
nych do głosu 
front obrońców pokoju. 

— Z każdym rokiem krzepnie i u 
macnia się front pokoju. Robotnicy 
Łodzi jeszcze bardziej go wzmocnią, 
wykonując przedterminowo Plan 
86-letni. - ) , 

— Dowódem tej gotowości do o” 
fiarmej pracy dla umocnienia pokoju 
jest wspaniały Czyn Pierwszomsio= 
wy, wykonany z nadwyżką przez 
łódzką klasę robotniczą. 

Dunia roesadza piersi, gdy padają 
cyfry ilustrujące plon Czynu Pierw- 
szomajowego w. Łodzi. 

— Czerwona Łódź nuczciła święto 


miedzynarodowy | 


masy w nowym entuzjaźmie. 


W hali „Wimy”* przeżywają robot 
nicy: Łodzi swój wielki i pamiętny 
dzień. a 


— „Niech się święci I Maja! Niech 
żyje robotnicze -święto!* — wołają 
tysiące głosów, 

Przedstawiciele Klasy robotniczej 
Francji i Włoch wznoszą w górę za 
ciśniete pięści. Razem cze wszystki 
mi śpiewają „Międzynarodówkę”., Je 
szcze mocniej zacieśniają się więży 


sków, I enów „Międzynarodówka“ 
rozbrzmiewa z ogromną mocą i si- 
łą 


Niezapomniane, niezatarte przeży- 
mia zostawi w. pamięci. uczestników 
ten szósty w Odrodzonej Polsoe. 
wspaniały obchód Międzynsrodowe 
zo Święta Robotniczego 1 Maja. 


* a 


a 

Bogaty był program artystyczny 
uroczystości, mającej na celu uczeze 
nie wielkiego Święta Solidarności 
Międzynarodowej Proletariatu, Świę 
ta Pracy, Święta Pokoju. i 

ak w Kalejdoskopie przewijały 
się kolejno na barwnie udekorowa- 
nej estradzie hali sportowej zespo- 
ły taneczne, artyści — recytatorzy. 
chóry i orkiestry. Satwami oxiasków 
przyjmowała dzięsięciotysięczna tze 
szą łódzkiej klasy robotniczej, łódz 
kiego świata nauki, kultury i sztuki 
występy 500-osobówego chóru Zw. 
Włókniarzy (Pieśń oo Stalinie, 
„Pieśń Pracy”, „Miłony rak"), chóru 
i baletu Robotniczego Zespołu Pieś- 
ni i Tańca przy łódzkim zarządzie 
ZMP (Kantata o Stalinie" t „Marsz 
entuzjastów", tańce: mazur i taniec 
rosyjski), zespołu tanecznego PZPB 
Nr 8 („Suita Góralska”). Dziewiar- 


| skiej „Trójki* (Mazur); artystów = 


recytatorów (A. Daniewicza į K. Wy 


przyjażni między robotnikami wszy- | drzyńskiej), artysty — muzyka, Apo 


stkich krajów. 
Tow. Kubiak odczytuje tekst de- 
pesz, jakie zebrani wysyłają do Ge" 


neralissimiusa Stalina i Tow Bieruta. ' 
robotnicze dając ponad plan produ-| Przyjmuja je wszyscy burzą okls- | społowi Łód 


linarego Pindrasa („.Wiązanza pe- 
śmi radzieckich" — „Wiązanka pol- 

skich pieśni ludowych”)... 
Oddzielne miejsce należy się zė- 
zkiej Filharmonii która 


wespół e chórem Państwowej Wyż- 
szej i Średniej Szkoły Muzycznej 
pod dyrekcją Włodzimierza Ormic- 
kiego — wykonała utwór słynnego 
kompozytora radzieckiego, Arama 
Chaczatariana pt, „Poemat o Stali- 
nie". Utwór ten został przez w-w. 
instytucje specjalnie przygotowany 
na Akademię 1-Majowa, a więc sta 
nowi Czyn. Pierwszomajowy łódzkiej 
Filharmonii Państw. Szkoły Mu- 
życznej. ; 

„To była piękna uroczystość i na 
długo zachowamy ją w pamieci“ 
oświadczył jeden z uczestników A“ 
kademii. Nie ulega watpliwosci że 
zdanie to  podziejały 4 tysięczne | 
rzesze zgromadzone w hali „Włók- 
niarza”* oraz tłum, który oblegał ha- 
le od zewnątrz Słuchając akademii 
przez.rmegafony radiowe. Dowodem 
tego był entuzjazm z jakim były 
przyjmowane poszczególne WYSŁEDY, | 
świadectwem tego hył nastrój maso- 
Wej radości, który ogarniał zebraną 
na uroczystości pierwszomajowej pu 
bliczność, wyrażająe się w hucznych 
brawach i gromkich okrzykach, 


Piekną uroczystość w hali sporio- | 
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wej „Włókniarza” zakończyło cd- 
śbięwanie: bojowego hymnu między- 
narodowego proletariatu. Zaintono- 
wała go orkiestra Filharmonii łódz- 
kiej, podjął 500 osobowy chór Zw, 
Włówniarzy, a wnet cała olbrzymia 


sala rozbrzmiała poteżmymi akorda- | 


mi „Międzynarodówki* — pieśni re- 
wolucyjnej, wieszczącej całemu świa 
tu związek bratni. związek sprawie 
dliwości spolecznej, wolności i po- 
koja 


statnich metrach przed taśmą rozpo 
ka pomiędzy Dmńczykiem, a Cze- 
chosłowakiem. Wsród niebywałego 
entuzjazmu widowni pierwszy wpa 
Ga na metę Vesely. 

Duńczyk Andersen jest drugi, 
Trzeci Francuz Herbulot, czwarty 
Nilsen (Dania) piąty Niculescu (Ru. 
gxunia) i szósty Klabińskj Włady- 
sław (Polonia Francuska). 


KRÓLIREOWSKI 
PIERWSZY Z POLAKÓW 
Pierwszym Polakiem byt Król 
kowski, który przyjechał w drugiej 
grupie składającej się z 4 zawodni- 


eeil a 


— 


wski 


Puchar kryształowy ufundowany przez 
redakcje „Głosu Robatniczego” dła zwy 
cięskiezo zespołu etapu Warszawa — 
Łódź wyścigu „Trybuny Ludu“ i „Ru- 


xa 


deho Praya“. 


ków. W grupie trzeciej, która przy- 
była w 10 minut po pierwszej gru- 
pie. przyjechało 17 kołarzy, a wśród 
nich Siemiński i łodziamin Gabrych. 
Drugi łodzianin Sałyga wpadł na 
Stadion samotny w 8 minut po nich. 


POCZĄTEK NIEWESOŁY 

Tak się zakończył I etap tegorocz 
nego wyścigu Warszawa — Pragą. 
Dla nas nie był on gómyśiny. Poz 
cięszmy się jednak tym, że byl to 
właściwie „próbny galop", Prawdzi- 
wy wyscig rozpocznie Się bowiem 
dopiero dziś na trasie Wemszawa — 


Łódź 
Zd. Królewski. 


Ogniwo (Cracovia) - ŁKS (Włókniarz) 1:0 (1:0) 


Pomimo przewagi łodzian goście zwyciężają 


Wczorajsze towarzyskie spotkanie 
pilkarskie pomiędzy zespołami kra- 
kowskiego Ogniwa a ŁKS Włóknia- 
rza, zgromadziło na stadionie na 
ulUnii przeszło 5000 widzów. _ 

Rozegrany w preddzień Swięta 
Klasy Robotniczej mecz. był zara- 
zem manifestacją na rzecz pokoju i 
skupiającego wokół siebie wszyst- 
kich waiczących e pokój — Zwiąż 
ku Radzieckiego. 

W imieniu zawodników obu. dru- 
żyn przemawiał Włodarczyk, obra- 
zując sytuację sportu robotniczego 
w Polsce i krajach demokracji it- 
dowej. i 

— Sport jest jednym 'z ważnych 
czynników w walłoe .o jedność mię- 
dzynarodowej klasy robofmiczej, a 
więc i. w walce o pokój. W krajach 
demokracji ludowej, gdzie władzę 
sprawuje klasa robotnicze, sport 
masowy. sport robofmitzy rozwija 
się na wielka skale, ogarmiając mú- 
liony robotników i robotnic, setki 
tysięcy młodzieży. Wszyscy spor- 
towey twardo i zdecydowanie wal- 
czyć bedą o utrzymanie pokoju świa 
towego, wzorując Się Da swych to- 
warzyszach i kolegach — sportów= 
cach Związku Raqdgieckiego. 

= =: = 

Drużyny wystąpiły w składach; 
Cracovia — Hyng Kolasa, Ja- 
błoński I, Jabłoński H, Kaszuba, Ma 
zur, Bobula, Radoń, Rożanitowski, 
Rajtar, Poświat. EKS Włókniatz — 
Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć, 
Raczko, Miler. Pietrzak, Koźmiński, 
Cyganik. Baran. Janeczek, Hogón= 
dorf. } i 

Osłabiohe brakiem trzech czoło- 
wych zawodników Parpana, 
Gędłka i Glimass — Ogniwo, zapre 
zentowało się publiczności łódzkiej 
całkiem dobrze, a co najważniejsze 
jedenastka krakowska zeszła z boi- 
ska jako zwycięzca. Co prawda ło- 
dzianie częściej gościli na polu prze 
ciwnika, sie akcje ich nie miały wy 
kończenia a zawodnicy z nieliczny- 
mi wyjątkami (Włodarczyk, Szcz 
rzyński, Baran) zagrali słabo. poni- 
żej normalnego poziomu. Nie pomo 
gia nawet obecność Janeczka, któ- 
ry. trzeba przyznać. wnosił wiele za- 
mieszania w szeregi defensywy go- 
ści. sie na tym się też kończyło. 

Atak, łódzki zmarnował tak w 
pierwszej, jak | w drugiej połowie 
gry wiele „murowanych* pozycji 


Kończyło się na pudie, słupku lub 
bardzo dobrze wczoraj grającym 
bramkarzu Cracovii Hynku. Za- 
wiedli zupełnie obaj Skrzydłowi, Ho 
gendorf robił wrażenie, jakby nie. 
przebudził się jeszcze z aimowego | 
snu, przegrywał bowiem prawie każ 
dy pojedynek o piłkę. i 

Jedyną bramkę stresbił, ustana- 
wiając zarazem wynik dnia, Rajter, | 
w 35 minucie pierwszej polowy. 
Ggtry strzał z odległości 12 metrów 
był nie do obrony. r 7 

W drugiej połowie. gry. wyraźnie. 
przeważali łodzianie. mie mogat 
jednak zadołarmentować tego zdo- 
byciem: przynajmniej wyrównującej 
bramki. eg 8 

W drużymie gości wyróżnili się 
poza. bramkarzem: Jabłoński, Rajtar. 
1 Poświałt, Po meczu zwycięzcy o- 
trzymaji nagrody w postaci pięk- 
nych kompletów. biblioteczki merk- 
sistowskiej i koszul z czeskiego je- 
dwabiu. Sędziował ob. Grabowski. 


y 


` Redaemie: 
KOLEGIUM REDAKCY: 


Teleiony: 


niczych í chłopskich oraz 
redakiocrów gazetek ścien= 


use 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski | sportowy 3234-31 
wewn. 6 I 11 


«olportzt. 
Łódź, Piotrkowska 70, tel 222-22 
administracja 2680-42 
Dział Piotrkow- 


ogłoszeń: Łódź, 
ska 1085, tel 11-50 1114-70 
Wydawca RSW „Prasa”* 
Red.: Łódź, Piowrkowska 2%, 
3 mi-cie piętro. 
Druk. Zakł, Graf, RSW „Prasa“ 
Łódź. ul Zwirkt 13, tel. 206-42. 
Prenumeratę przyjmuje 


adr. 


PPK. 


»Ruch" 0a konto PR.O. 
Nr. VTI-0834. 
r 


D-1-10067 


